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BIULETYN LITURGICZNY

Z aw arto ść : 1. Czy K ościół s ta ro ży tn y  zn a ł m szę w ieczorną?  — 2. M ozarahska  
M odlitw a E u ch ary sty czn a  sk ie ro w an a  do C h ry stu sa . — 3. Z w izy tą  w  K on­
g reg ac ji do S p ra w  K u ltu  Bożego. — 4. L itu rg ia  S ta reg o  T estam en tu  w  re la c ji 
do k u ltó w  ludów  ościennych*.

1. CZY K O ŚC IÓ Ł STARO ŻY TNY  ZN A Ł M SZĘ W IECZORNĄ?

P ro b lem a ty k a  m szy w ieczornej p rzyciąga  dziś uw agę  nie ty lko  litu rg i-  
stów , a le  rów n ież  dogm atyków , w spó lnym  zaś m ian o w n ik iem  ty ch  za in te re so ­
w ań  są  w zględy  d uszpaste rsk ie .

W ra m a c h  p o w ro tu  do źródeł, sięga się do początków  k sz ta łto w an ia  się 
tra d y c ji ch rześc ijań sk ie j, zgodnie z k tó rą  „ucztę  P a ń sk ą ” ce leb row ano  n ie  w e 
czw a rte k  w ieczorem , a le  w  n iedzie lę  ra n o  „p rzed  ju trz e n k ą ”. M im o że p ie rw si 
ch rześc ijan ie  p rag n ę li czynić za w sze lką  cenę to, co P a n  Jezus w  noc O sta t­
n ie j W ieczerzy, zdecydow ali się w y b rać  na  E u ch a ry stię  m om en t jego p o w s ta ­
n ia  z m artw y ch .

In te re su ją c e  s tu d iu m  pośw ięca ty m  zagadn ien iom  E loi D ekkers w  p racy  
zb io row ej pośw ięconej K. L. M ohlbergow i. Z ag ad n ien ie  s taw ia  w  sposób n a ­
s tęp u jący : a lbo  n as i p rzodkow ie  w  w ierze  u w zg lędn ili żydow ski lub  g recko- 
-rzy m sk i ro zk ład  dn ia  i tygodn ia  p o k u tu ją c y  w  ich św iadom ości, albo  też 
w y b ó r n iedzie lnego  p o ran k a  n a  sp raw o w an ie  ucz ty  P ań sk ie j posiadał zn a ­
czen ie  sym boliczne, w obec czego czw artek  n a  długo jeszcze m ia ł pozostać 
dn iem  a litu rg icznym .

R ozw iązan ie  te j kw estii w ym aga uw ażnego  zb ad an ia  św iadec tw  s ta ro ­
ży tnych . C hodzi zw łaszcza o:

1. sp raw dzen ie , czy zw yczajow ą godziną d la  ce leb rac ji eu ch ary s ty czn e j 
by ł w  s ta ro ży tn o śc i św it, a  n ade  w szystko  p o ran ek  w  d n iu  P ań sk im ,

2. o k reś len ie  p rzyczyn  tego w yboru .
T en  d rug i p rob lem , pozorn ie  p ro s ty , p rzed s taw ia  p o dw ó jną  trudność , w y ­

n ik a ją c ą  z jego k o n ek sji z zagadn ien iem  ag ap y  oraz po stu  w  ogóle, a e u c h a ­
rys tycznego  w  szczególności. A gapa odbyw ała  się bez w ą tp ien ia  w ieczorem  
lub  po  p o łudn iu . G dyby  w ięc E u ch ary s tia  b y ła  re g u la rn ie  sp raw o w an a  w  r a ­
m ach  ag ap y  lub  p rzy n a jm n ie j pozostaw ała  w  śc isłym  z n ią  zw iązku, p rob lem  
o k reś len ia  godziny m szy by łby  rozw iązany . T ak  jed n ak  n ie  jest. Poza 
frag m en tem  z 1 K or n ie  da  się p rzy toczyć an i jednego  sta ro ży tn eg o  te k s tu  
łączącego ce le b rac ję  E u ch ary stii z agapą. D alszy  c iąg  s tu d iu m  p o tw ierdz i te n  
p u n k t w idzen ia . B ardzie j zaw iłą  tru d n o ść  s tan o w i s to su n ek  godziny m szy do 
d yscyp liny  postu .

P ie rw sze  in te re su ją c e  n a s  te k s ty  pochodzą z NT. T rad y c ja  godziny O sta tn ie j 
W ieczerzy je s t zdecydow ana (por. M t 26,20. 30; M k 14,17.27; J  13,30; 1 K or 
11,23). Tym  b a rd z ie j godne uw ag i je s t, że je d y n y  te k s t m ów iący  o E u ch ary s tii 
ce leb ro w an e j p rzez  aposto ła  um ieszcza ją  w  godzinach  rannych . Is to tn ie , św .

* R ed ak to rem  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks, B ogusław  N a d o l s k i  T C hr., 
W anszaw a-Poznań.



P aw e ł „ łam ał C hleb” dla ch rześc ijan  T ro ad y  w  n iedz ie lę  ran o  58 r. (Dz 20,7 
nn). M ógł to  być w y ją te k  spow odow any  n ieu ch ro n n y m  w y jazd em  aposto ła  
(zebran ie  pożegnalne  trw a ło  od soboty  w ieczór). W  p rzeciw nym  w y p ad k u , 
ce leb row ano  by  E u ch a ry s tię  w ieczorem  —  vesp ere  a u tem  facto . T ek sty  św . 
Ł uk asza  zd a ją  się p o tw ierdzać  to  w y jaśn ien ie .

P rzy jęc iu  p rzez  n a s  te j h ipo tezy  sp rzec iw ia  się je d n a k  m ocno to, co w iem y  
sk ąd in ąd  o życiu  litu rg iczn y m  p ie rw o tnego  K ościoła. P rzy p o m n ijm y  sobie, 
że n iedz ie la  je s t  in s ty tu c ją  aposto lską , zrodziła  się w  Jerozo lim ie  w  p ie rw szy ch  
n iem a l dn iach  K ościoła, jeszcze p rzed  n aw ró cen iem  i aposto lsk im  dziełem  św . 
P aw ła . N aw rócen i p ie rw sze j godziny  — p ra k ty k u ją c y  Żydzi — grom adzili 
się w  sobotę w ieczorem , k tó ra  w ed ług  k o m p u tu  i te rm ino log ii żydow sk ie j, 
n a leża ła  ju ż  do p rim a  sabbati, tzn. do n iedzie li, ab y  ca łą  noc spędzić na  
m odlitw ie . T en  pobożny w ieczór kończył się  z n a s ta n ie m  p o ra n k a  n iedz ie l­
nego  o fia rą  eu ch ary s ty czn ą .

Je ś li te d y  P aw e ł m ia ł zam ia r „ łam ać ch leb ” w  sobotę  w ieczór, w y b ra łb y , 
z pow odu sw ego rych łego  w y jazdu , godzinę n iezw ycza jną . Tej supozycji je d ­
n a k  te k s t  Ł u k asza  n ie  p o tw ierdza .

D rugi, ba rd zo  k o n tro w e rsy jn y  te k s t pochodzi z 1 K or. F ra g m e n t 11,17—34 
dotyczy E u c h a ry s tii ce leb ro w an e j w  ra m a c h  ucz ty  albo  racze j spożyw an ia  
sam ych  p o stac i euch a ry sty czn y ch  k o n s ty tu u jący ch  tę  ucztę.

Je ś li s ta ro ż y tn i sw ój g łów ny posiłek  (deipnon) spożyw ali w ieczorem , je s t  
w ięcej n iż  p raw dopodobne , że K o ry n tian ie  w  56 r. ce leb row ali E u ch a ry stię  
o te j sam ej porze. P o zo sta je  p y tan ie , czy b y ł to  p ie rw o tn y  zw yczaj, czy też 
je d n a  z n o w in e k  w prow adzona  przez m łodą  w sp ó ln o tę  g recką.

D ługi opis u s tan o w ien ia  E u ch a ry stii z pod k reś len iem  p ro s to ty  p osiłku  
eucharys tycznego  su g eru je , że w śró d  nad u ży ć  K o ry n tian  n ap ię tn o w a n y ch  
p rzez  aposto ła  is to tn e  m iejsce  za jm u je  p rzek sz ta łcen ie  O fia ry  C h ry stu sa  
w  ucztę . R zeczyw iście, te n  k to  p rzychodzi n a  sy n ak sę , aby  jeść i pić, je  i p iję  
sw o je  po tęp ien ie , n ie  od ró żn ia jąc  c ia ła  P ań sk ieg o  (w.29). P aw e ł obaw ia się, 
a b y  ch rześc ijan ie  n ie  zam ien ili E u ch a ry s tii w  ob fite  posiłk i o fia rne  n a  m od łę  
k u ltó w  pogańsk ich . R aczej „n iech  każdy, k to  je s t głodny, zaspokoi głód u  sie­
bie, jeś li zaś n ie  — sp o tykac ie  się k u  w aszem u  p o tęp ien iu ” (w. 34). N ie ła tw o  
było  w poić te  zasady  n ied aw n o  naw ró co n y m  poganom , odczuw ającym  in k li­
n a c ję  do n iegdysie jszych  coena daem on iorum . Co zaś się tyczy  godziny ce le ­
b rac ji, P aw e ł n ie  w ypow iedzia ł się au to ry ta ty w n ie . Może chcia ł zdecydow ać 
n a  m ie jscu  o p rak ty ce , k tó ra  sam a w  sobie n ie  zaw ie ra ła  n ic  godnego p o tę ­
p ien ia . O sąd  m u s ia ł w ięc uw zg lędn iać  okoliczności lokalne.

Nic n ie  u p ra w n ia  do tw ierd zen ia , że p ie rw sza  p o tw ierdzona  w  te k s ta c h  
N T  m sza w ieczo rna  by ła  pow szechnie  s to so w an ą  p ra k ty k ą . M am y racze j do 
czynien ia  z in n o w ac ją  naszych  n iesp o k o jn y ch  neofitów , p rag n ący ch  w e  
w szystk im  n aś lad o w ać  P an a .

S ięgn ijm y  te ra z  po te k s ty  postkanon iczne . O ddadzą  one w ie lk ą  p rzy słu g ę  
w  d o k ład n ie jszy m  zrozum ien iu  danych  n o w o tes tam en ta ln y ch :

1. L i s t  P l i n i u s z a  d o  T r a j a n a  z 112 r. R adząc  się T ra ja n a  w  sp ra ­
w ie  ch rześc ijan  w  sw oje j p ro w in c ji, g u b e rn a to r  B ityn ii w yróżn ia  d w o jak ie  
zg rom adzen ia  w ie rn y ch : je d n e  o d b y w ają  się  an te  lu cem  (przed św item ), in n e  
o różnych  p o rach , na jczęśc ie j p rzypuszcza  się, że chodzi tu  o w ieczorne  ze­
b ra n ia  n ieeu ch a ry sty czn e .

Co s ię  tyczy  p ierw szego  ro d za ju  zeb rań , n ie  u lega  w ątp liw ości, że m am y  
do czyn ien ia  z sy n a k są  eu ch ary sty czn ą , ce le b ro w an ą  w  n iedz ie lę  ran o  p rzed  
b rzask iem . M sza w  B ityn ii n a  pocz. I I  w ie k u  sp raw o w an a  je s t d o k ład n ie  
o te j sam ej porze, co 50 la t w cześn ie j w  T roadzie . P o tw ie rd za  się p rz e d s ta ­

w io n a  w yżej p ró b a  egzegezy 1 K or U . E u ch a ry s tia  n ie  k o n s ty tu u je  po siłk u , 
ce leb ru je  się  ją  ra n o  w  zg rom adzen iu  m od litew nym . N a w spó lny  posiłek  g ro ­
m adzono  się  ponow nie  n a  zakończenie  tegoż dnia.

2. „ L i s t y  a p o s t o ł ó w ” (E pistu la  aposto lorum ) z 1 połow y II w iek u .
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T e n  n iew ie lk i a p o k ry f  gnostyck i z A zji M nie jsze j k re ś li ob raz C h ry stu sa  
i aposto łów  ce le b ru jący ch  „agapę i w spom nien ie  Jego  śm ierc i o p ian iu  ko ­
g u ta ”, z soboty  n a  n iedzielę .

G w oli w y ja śn ien ia  dorzućm y, że „ag ap a” w  p ism ach  p ierw szych  w ieków  
n iekon ieczn ie  oznacza b ra te rsk ą  ucz tę  c h rze śc ijan  — rów n ie  dobrze m oże 
ok reślać  E uch ary stię . T en  sens je s t ty m  b a rd z ie j p raw dopodobny , że uczty  

b ra te rsk ie  o d byw ały  się w ieczorem , n igdy  zaś „o p ian iu  k o g u ta” .
D ane ap o k ry ficzn e  zapew ne k o re sp o n d u ją  tu  z obyczajam i litu rg icznym i, 

zn an y m i au to ro w i. C h ry stu s n ie  n a k a z u je  uczn iom  ce le b ra c ji p o ran n e j, ona 
po p ro s tu  je s t — n iepodw aża lna , n ie  b u dząca  zastrzeżeń , n ie  w y m ag ająca  
sp ec ja ln y ch  u zasad n ień . S po tykam y  się  ju ż  z u s ta lo n y m  zw yczajem .

3. Ś w i a d e c t w o  ś w .  J u s t y n a ,  rów noczesne  do E pistu la , o rozno ­
szen iu  K om unii św . po m szy w śród  obecnych. P o  m szy  w ieczornej by łoby  to 
racze j tru d n e .

4. U w a g i  N o w a c j a n a .  Z aleca, ab y  w ie rn i zrezygnow ali ze sp ek tak li 
rzy m sk ich  k o lid u jący ch  w  czasie z E u ch ary stią . P rzed s taw ien ia  zaś n ie  odby­
w a ły  się n ig d y  w ieczorem , cy rk i i te a try  z ap rasza ły  od sam ego ran a .

5. „ T r a d y c j a  a p o s t o l s k a ” H i p o l i t a .  H ipolit, w ie rn ie  zacho­
w u ją c y  tr a d y c y jn ą  p rak ty k ę , op isu je  E u ch a ry s tię  bezpośredn io  n a s tę p u ją c ą  
po  chrzcie. S a k ra m e n t sp raw o w an y  je s t po w ig ilii p asch a ln e j, „o p ian iu  
k o g u ta ”. Z a rzu t, że chodzi tu  o w y ją tk o w ą  sy n ak sę  eu ch ary s ty czn ą  u p ad a  
w obec b ra k u  jak ie jk o lw iek  w zm iank i, k tó re j m ie libyśm y  p raw o  spodziew ać 
s ię  od o rtodoksy jnego  H ipo lita . Z resz tą  godzinę m szy ch rzcie lnej m ożna było  
u sta lić  ty lko  p rzez  p rzy p ad ek , dzięki zachow anej ru b ry c e  z zaznaczoną go­
d z in ą  rozpoczęcia ob rzędu  („pianie k o g u ta”).

P o ra n n ą  sy n ak sę  eu ch a ry s ty czn ą  p o tw ie rd z a ją  n a d to  dane  z H ipolitow ego 
C ontra  A rtem o n .

6. „ D i d a s k a l i a ” s y r y j s k a  (początek  I I I  w ieku) w ypow iada  się 
w  podobny  sposób. W ezw anie Die dom in ica  o m n ia  seponen tes  concurr ite  ad  
ecclesiam  n ie  m oże dotyczyć sy n ak sy  w ieczo rne j. N ie w spom ina bow iem  
n igdzie  o in n y m  zgrom adzen iu  p ańsk im , n iż  sy n ak sa  eu ch ary s ty czn a , zaś a li-  
tu rg ic z n a  n iedz ie la  n ie  is tn ia ła  przecież n igdy . W  n as tęp n y m  rozdziale  a u to r  
u s iłu je  pobudzić  gorliw ość ch rześc ijan  p rzy k ład em  pogan , k tó rzy  codziennie  
p o w sta ją  ze sn u  w czesnym  ran k iem , w y s ła w ia ją  i s łużą  sw oim  bożkom , 
czego n ie  m ożna w y tłum aczyć inaczej ja k  zach ę tą  do u czestn ic tw a  w  p o ran n e j 
sy n ak s ie  eu charys tyczne j.

Z pow yższych  tek s tó w  w y łan ia  się  p ro b lem  m szy n iedz ie lne j oraz u k ła d u  
litu rg icznego  dn i tygodn ia  i dni postu . P osłużm y  się św iad ec tw am i T e r t u -  
l i a n a ,  k tó re  p ow inny  roz jaśn ić  n am  tło  rozw ażań .

N iek tó rzy  w ie rn i w  K a rtag in ie , s tw ie rd za  w  De oratione, z pow odu obaw y 
z łam an ia  postu , n ie  p rz y jm u ją  k om un ii w  dn i s tacy jn e . Te sk ru p u ły  n ie  
m ia łyby  ra c j i  b y tu , gdyby  m szę św ię tą  ce leb row ano  w ieczorem . W nosim y 
w ięc  o is tn ien iu  p o ran n e j o fia ry  eu ch ary s ty czn e j.

S am  T e rtu lia n  zachęca  w ie rn y ch  do w zięcia u d z ia łu  w  E u ch ary stii, d la 
u spoko jen ia  zaś su m ień  p rzypom ina  o m ożliw ości zab ran ia  ze sobą  ch leba  
eucharystycznego  i spożycia go w  dom u po zakończen iu  p o stu  stacy jnego .

D w a w iek i po T e rtu lia n ie  ju ż  p ra w ie  w szędzie  ce le b ru je  się m szę w  dn i 
s ta c y jn e  ad horam  nonam . N ie w iadom o zresz tą , czy system  T e rtu lia n a  
w łaśc iw y  b y ł d la  A fry k i i ja k ie  ro zw iązan ie  p rzy ję li m u  w spółcześni. M ało  
p raw dopodobna , w b rew  pow szechnem u m n iem an iu , w y d a je  się m sza ad ho­
ram  non a m  p rzed  V w iek iem .

N iew ą tp liw a  je s t pow szechność m szy św ię te j w  dn i postu . N ad to  m ożna 
za s tan aw iać  się, czy sk ru p u ły  ch rześc ijan  z K a rta g in y  b y ły  ta k  rozpow szech­
n ione  ja k  się  to  zazw yczaj p rzy jm u je . J e s t  z a tem  m ożliw e, że w ie rn i poza 
A fry k ą  k o m u n ik o w ali ra n k ie m  ró w n ież  w  d n i postu .

S p ró b u jm y  p recy zy jn ie j określić  godzinę sy n ak sy  w  dn i s tacy jn e . C zytam y
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m. in . w  De corona: „ S a k ra m e n t E u ch ary s tii, k tó ry  P a n  u stan o w ił w  godzinie 
w ieczerzy  i p o w ierzy ł w szystk im , p rzy jm u jem y  jed n ak o w o  w  zgrom adzen iach  
(odbyw ających  się) p rzed  n a s ta n ie m  d n ia  i ty lk o  z rę k i p rzew odn iczących” .

T en p assu s T e rtu lia n a  w ca le  n ie  in sy n u u je  is tn ien ia  m szy w ieczornej, r a ­
czej p rzeciw nie , zd a je  się w yk luczać  tę  p ra k ty k ę . D ow odzą tego p ie rw sze  
rozdzia ły  dzieła, k tó re  u w y d a tn ia ją  ew o luc ję  p ra k ty k i dy scy p lin arn e j K ościo­
ła  w  re la c ji do d anych  n o w o tes tam en ta ln y ch . W ta k  w ytyczonej lin ii m yślo ­
w ej m ieści się  z pew nością  fra g m e n t o coetus an te lucan i. N iech n a s  n ie  
m y li e tia m , w  k tó ry m  n iek tó rzy  chcą kon ieczn ie  w idzieć „ tak ż e”. C h rześc ija ­
n ie  często k o m u n ik o w ali poza m szą i  w  różnych  chw ilach , np. w  dni s tacy jn e .

Czy n a leż y  d o p a try w ać  się rów n ież  sy n ak sy  eu ch ary s ty czn e j w  „nocnych 
zw o łan iach” (noctu rnae  convoca tiones) z A d  u x o re m  11,4? N ie sądzim y, bo 
zgrom adzen ia  te  n ie  odbyw ały  się reg u la rn ie , a  jed y n ie  si ita  opportuerit. 
U stęp  z De fu g a  w y ja śn i n am  te  „w ypadk i kon ieczności”. Q uom odo co lleg i­
m u s  (= s y n a k sa  n ieeucharystyczna), quom odo dom in ica  so llem nia  (= sy n a k sa  
eucharys tyczna) ce lebrab im us  — z as tan aw ia  się zw o lenn ik  ucieczki w  czasie 
p rześ lad o w ań . S i colligere in te rd iu  n o n  po tes  — odpow iada T e rtu lia n  — 
habes n cc tem .

S y n ak sa  n ieeu c h ary s ty czn a  odbyw ała  się w ięc n o rm aln ie  w  ciągu  dnia , 
a le  w  okres ie  p rześ lad o w ań  p rzen iesiono  ją  n a  godziny  nocne. Poza sy n ak są  
sp raw o w an ą  w  T roadzie  za raz  po północy  n ie  spo ty k am y  w ięcej nocnej 
E uch ary stii, a  jed y n ie  ce leb rac je  w  okolicy  św itu . D okładnie , ja sn e  św iadectw o  
T e rtu lia n a  stanow czo  w yk lucza  jak ik o lw iek  ślad  m szy w ieczornej.

P o jaw i się  ona dop iero  w  p ism ach  ro d a k a  T e rtu lia n a , św. C y p r i a n a ,  
50 la t  późn iej. M odyfikac ja  ro zk ład u  litu rg iczn eg o  n a s tą p iła  za tem  n a j­
w cześn iej w  III w ., a  je d n ą  z in n o w ac ji s tan o w iła  m sza w ieczorna.

O bszern ie j in fo rm u je  o ty m  63 lis t C y p rian a , w  k tó ry m  a u to r  d y sk u tu je  
k w estię  a k w a ria n , p rag n ący ch  kon sek ro w ać  ty lko  ch leb  i w odę. B iskup  zde­
cydow an ie  ro zp raw ia  się  z „ tym  ludzk im  i now ym  u s tan o w ien iem ”, w y rzu ca ­
ją c  ty m  le tn im  w ie rn y m  lęk  p rzed  z id en ty fik o w an iem  ich jak o  ch rześc ijan  
(zapach w in a  zd radza ł, że uczestn iczyło  się  w  zeb ran iu  w iernych).

Jednocześn ie  okazu je  się, że w ieczorem  a k w a ria n ie  n ie  lęk a li się ju ż  pić 
k rw i C h ry s tu sa  o fia ru ją c  w ino  zm ieszane z w o d ą  (m ix tu m  ca licem ). D w a 
w iek i po  1 K or spo ty k am y  w ięc ponow nie  E u ch a ry s tię  w ieczo rn ą  i rzecz 
ch a ra k te ry s ty c z n a , w  dosyć p o d e jrzan e j g ru p ie  pow ołu jące j się n a  p rzy k ład  
P an a . R eak c ja  św . C y p rian a  je s t  tu  n iep rzychy lna . P ły n ie  ona p rzede  
w szystk im  z m o tyw ów  p rak ty czn y ch  — E u ch a ry s tia  je s t  o fia rą  ca łe j w spó lno ­
ty  ch rześc ijań sk ie j, w ieczorem  zaś n ie  da s ię  w szystk ich  zaprosić  n a  ucztę  
P ań sk ą . Z nudzony  p o w ta rzan iem  a rg u m e n ta c ji o sk ru p u la tn y m  n aślad o w an iu  
C h ry stu sa , C y p rian  sp ro w ad za  op in ie  oponen tów  do ab su rd u : w ed ług  n ich  
należa łoby  też  ce leb row ać  po uczcie w ieczo rne j, rzecz podów czas n ies łychana! 
W reszcie sięga po m ocny a rg u m e n t teologiczny: M sza św ię ta  je s t p a m ią tk ą  
zm artw y ch w stan ia , d la tego  godzi się ją  sp raw o w ać  o godzinie z m artw y ch w s ta ­
n ia . N ie c e le b ru jem y  w szak  n ieszporów  w szech św ia ta  (vesperas m undi).

P odobne no w in k i n ie  m ogły  zakłócić n o rm a ln e j po ry  sp raw o w an ia  E u ch a­
ry s tii, k tó rą  by ł ra n e k  a n te  lucem .

N a koniec w yliczm y jeszcze k ró tk o  d ane  z ap o k ry ficznych  dziejów  ap o ­
sto lsk ich . N ajo b fitsze  in fo rm ac je  p rzyn o szą  w spółczesne św . C y p rianow i 
A cta  V erce llen sia  św . P io tra . P aw e ł, z pow odu złej pogody opóźnia sw ój 
w yjazd , w reszcie  n a  czw arty  dzień  ok. 11 ran o  po ponow nym  złożeniu  N ajśw . 
O fiary , odp ływ a. — O dnosi s ię  w rażen ie , że a u to r  celow o w y m ien ił godzinę 
ce leb rac ji ja k o  w y ją tk o w o  późną.

N ad er in te re su ją c a  litu rg ia  eu ch ary s ty czn a , op isana  w  A cta  T hom ae, 
rów n ież  odbyw ała  się o św icie  (III w ., Syria). To sam o d o w iadu jem y  się 
ze s ta rszy ch  o pół w iek u  D ziejów  Jana  pochodzących  z A zji M niejszej.
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W czesnym  ra n k ie m  św . J a n  ce leb ru je  E u ch a ry s tię  n a  grobie D ru iz jan y , na  
trzec i dzień po śm ierc i św ię te j n iew ias ty .

Z estaw ien ie  po d an y ch  p rzyk ładów , k tó re  m ożna jeszcze długo m nożyć, je s t 
w ielce w ym ow ne. O to n a  p rze s trzen i p ie rw szych  dw óch w ieków  ch rześc ijań ­
s tw a . M szę św ię tą  sp ra w u je  się zazw yczaj a n te  lucern. N ie b ra k u je  p o tw ie r­
dzeń ow ej tra d y c ji. E u ch a ry s tia  w ieczo rna , w p ro w ad zan a  z in ic ja ty w y  
pew n y ch  dość dziw nych  g ru p  i w spó lno t, b y ła  ty lk o  spo radyczną  i m a rg in a l­
n ą  p rak ty k ą .

W iernym , k tó rzy  obaw ia li się n a ru szen ia  po stu  p rzez  k om un ię  p o ran n ą  
w  dni s ta cy jn e  zezw alano  p rzechow yw ać i  spożyw ać E u ch ary s tię  (spożyć 
kom unię) sam em u  w ieczorem .

S p ró b u jm y  określić  m otyw y ta k  silne j tra d y c ji m szy  a n te  lucern. W arto  
n a jp ie rw  zauw ażyć, iż od p ie rw szych  w ieków  dn iem  eu charys tycznym  by ła  
par exce llence  n ied z ie la  jak o  w spom nien ie  zm artw y ch w s tan ia  Jezusa . D la ce­
leb rac ji E u ch ary stii w y b ran o  zatem  godzinę zm artw y ch w stan ia , w czesny  
św it, p rzed  ju trz e n k ą . Z tego pow odu  „św iadkow ie  zm artw y ch w s tan ia” po- 
r z u - ''·  dzień O sta tn ie j W ieczerzy n a  rzecz dies dom in ica . Sw . P aw eł p rzecież 
p rzypom ina ł: „ Ilek roć  bow iem  spożyw acie ten  ch leb  (...) śm ierć  P a ń sk ą  gło­
s ic ie” (1 K or 11,26). I n ie  ty lko  to: ch rześc ijan ie  w  sak ram en c ie  E u ch ary stii 
w sp o m in a ją  zw ycięstw o n a d  śm ierc ią , „ ce leb ru ją  zm artw y ch w s tan ie” (św. 
C y p r i a n ) .  P ro s ty  szczegół litu rg iczn y  u w y p u k la  koncepcję  p ierw szych  
uczniów  i w yb ó r p o ra n k a  n iedzielnego  p rzez  jego  odn iesien ie  do w ieczoru  
czw artkow ego  (i do p ią tkow ego  popołudnia).

R egu ła  ta  n ie  je s t oczyw iście n ien a ru sza ln a , a le  o dstępstw a  od n ie j n a ­
leżą do rzadkości. P ó łto ra  w iek u  później będzie  je d n a k  ju ż  inaczej. O d końca 
IV  w ieku  spo ty k am y  m sze popołudniow e, a  n a w e t w ieczorne . Są to  n a jp ie rw  
m sze w  W ielki C zw artek , w  ślad  za C h ry stu sem  u s tan aw ia jący m  E u ch ary stię  
p o st cenam . D a le j ■— m sze w  dn i postu  ce leb ro w an e  ad h ra m  nonam .

P osłużm y się w  tym  m iejscu  d aw nym  św iad ec tw em  św. A m b r o ż e g o .  
W  k o m e n ta rz u  do Ps 118 czy tam y o dw óch ro d za jach  postu :
— p ler iąue  dies: ch rześc ijan ie  g rom adzą  się  w  kościele  w  po łudn ie , a  „uczta  
n ieb ie sk a” zastęp u je  śn iad an ie  (pra n d iu m ) b ądź  ob iad  s ta ro ży tn y ch  R zym ian ;
— dni, w  k tó ry c h  p o st trw a  do ko ń ca  w ieczora. W iern i p osila ją  się  c ia łem  
P ań sk im  u sch y łk u  d n ia  (in occasu diei).

R ozróżnien ie  m iędzy  dn iam i postu  a  dn iam i sem iie iu n iu m  lub  dn iam i s ta ­
cy jnym i po tw ierdzone  je s t już p rzez  p recy zy jn e  p ism a T e r t u l i a n a .  N o­
w ość s tanow i o fia ra  kończąca synaksę , w  dn i s ta cy jn e  — w  godzinach  p o łu d ­
n iow ych, w  dni po stu  — około w ieczora.

J a k a  je s t ra c ja  tego  zw yczaju?
W dni, k ied y  na leża ło  pościć do określonego  m om entu , u s ta lił się zw y­

czaj ko m u n ik o w an ia  ty lko  na  czczo. N a tu ra ln ą  rzeczą s ta ło  się tedy  zam y­
k an ie  postu  sy n ak są  eu ch a ry s ty czn ą  i kom unią . P o s t je s t jak b y  oczek iw an iem  
na kom unię. Z akończen ie  postu w yznacza godzinę kom unii. O baw y w ie rn y ch  
n ie  m dgą w ięc już dotyczyć łam an ia  postu  przez  p rzy jęc ie  kom unii, a le  
n iegodnego je j p rzy jęc ia , je ś li się n ie  je s t n a  czczo. O to post euch ary s ty czn y  
w e w spółczesnym  rozum ien iu , k tó ry  d e te rm in u je  godzinę m szy: w  dni s ta c y j­
ne  — m erid ian is  horis, w  dni postu  — in  cccasu  diei.

M niejsze znaczenie  posiada d la n as  specyficzne uzasad n ien ie  m szy w ie ­
czornej zw iązane z p rzem ożną m ocą Z baw icie la : E u ch ary s tia  je s t ob roną 
p rzed  nocą (m u n im e n tu m ), sza tan  n ie  ośm ieli po jaw ić  się tam , gdzie p rzeb y ­
w a C hrystu s .

O ile m ożem y pom inąć  m ilczen iem  p rzypadkow e, w yw ołane  n ieoczek iw a­
n ą  p rzyczyną ce le b rac je  m sz y  w ieczorem , kon ieczn ie  trz e b a  nam  w spom nieć 
·; zw yczaju  ce leb rac ji eu charys tyczne j za zm arły ch  zaraz  po ich zgonie. Synod 
w  H ip p en ie w  395 r. dom aga się jedyn ie , aby  k a p ła n  ce leb ru jący  za zm arłych  
pomeridiarna  by ł na  czczo. W p rzeciw nym  raz ie  n iech  zadow oli się odm ów ię-



n iem  m od litw . W reszcie  rzym sk i obyczaj u d z ie lan ia  k o m u n ii k o na jącym , 
n a w e t w  chw ili śm ierci, m usia ł n iek ied y  w yw ołać  ce leb rac je  o późnej porze.

I s tn ia ła  jed n ak ż e  m sza w ieczo rna  o c h a ra k te rz e  b a rd z ie j ogólnym . Chodź· 
tu  o m szę św ięceń  k ap łań sk ich  sp raw o w an ą  w  sobotę  w ieczór. P ie rw o tn ie  
św ięceń  udzie lano  w  n ied z ie lę  ran o . P o n iew aż  je d n a k  sa k ra m e n tu  k a p ła ń ­
s tw a  m ożna było  udzie lać  w y łączn ie  n a  czczo, dopuszczono w ed łu g  s ta ro ż y t­
n e j dyscyp liny  con tin u a tio  ie iu n ii od soboty.

9 l is t  św . L e o n a  do D i o s k u r a  z A le k sa n d r ii d e fin ity w n ie  u sa n k c jo ­
n o w ał zw yczaj sp ra w o w a n ia  św ię ty ch  obrzędów  w  sobotę  w ieczór. D ziało się 
to  w  p ie rw sze j po łow ie  V w iek u . O w ą n o w ą  p ra k ty k ę  u sp raw ied liw ian o  tym , 
że n iedzie la , je d y n y  dzień  d la  sp raw o w an ia  ta jem n ic  naszej w ia ry , zaczynał 
się ju ż  sobo tn im i n ieszpo ram i.

D alszy c iąg  lis tu  w ie lk iego  pap ieża  odsłan ia  in n y  jeszcze, czysto  d u sz p a s te r­
sk i m o ty w  popo łudn iow ej m szy  św ię te j. Sw . L eon  ra d z i D ioskurow i, ab y  
w obec w ie lk ie j ciżby, w  dn iach  św ią t, o d p raw iać  jeszcze je d n ą  m szę św ię tą . 
S koro  zaś p ie rw sza  odbyw ała  się  prim a  d ie i pa rte , n asu w a  się oczyw iste  
p rzypuszczen ie , że d ru g a  m u s ia ła  być po  po łudn iu .

Z p rzy toczonych  w yżej tek s tó w  w y łan ia  się  w y raźn ie  p ew n a  k o n k lu z ja . 
M sza w ieczo rna , zapoznana  i  gan io n a  w  czasach  K orne liu sza  i św . C y p rian a , 
w  czasach  św . A m brożego i  św . A u g u sty n a  s ta ła  się pow szechną.

W  ew o lu c ji godziny sy n ak sy  eu ch a ry s ty czn e j w ie lk i u d z ia ł m ia ła  n ie w ą tp li­
w ie  dyscyp lina  postu , p rzed e  w szystk im  —  p o stu  eucharystycznego , k tó reg o  
reg u ły  u s ta li ły  się  m n ie j w ięcej w  ty m  sam ym  okresie . I s tn ie je  w spó łzależ­
ność m iędzy  p rzep isem  k o m u n ik o w an ia  n a  czczo i zw yczajem  kończen ia  p o stu  
kom un ią .

D ostrzegam y  rów nież , że w  w iek ach  śred n ich  godzina m szy  zaw sze  k o ­
resp o n d o w ała  z dn iam i postu . W  te n  sposób m sza ad horam  n o n a m  dn i p o ­
s tu  będzie  z w o lna  p rzenoszona n a  ran o , czas je j p ie rw o tn e j ce leb rac ji.

O bok ty c h  ra c j i  p rak ty czn y ch  n ie  m ożna ró w n ież  pom inąć  p rzyczyn  p a ­
s to ra ln y ch . Sw . C y p rian  n ie  życzył sob ie  m szy w ieczo rne j, pon iew aż o te j 
po rze n ie  by ło  m ożna sp raw o w ać  N ajśw ię tsze j O fia ry  „w  obecności w szy stk ich  
b ra c i” . L eon  W ielk i p rzy k aza ł n a to m ia s t ce leb row ać  m szę po p o łudn iu , ab y  
w szyscy w ie rn i m ie li okazję  w  n ie j uczestn iczyć.

K rań co w e  ro zw iązan ia  p ro b lem u  b io rą  po czą tek  ze w spólnego  podłoża. 
J e s t  n im  p re d o m in a c ja  p o trzeb  d u szp as te rsk ich  n a d  zw yczajem , trw a ją c a  
przez  dw a w iek i i zapoczą tkow ana  p rzez  aposto łów . W  ty m  w łaśn ie  tk w i, 
zdan iem  E. D ek k ersa , p raw d z iw a  tra d y c ja  K ościo ła, je j n a jczystszy  n u r t . G o­
dz ina  m szy, choć p róbow ano  ją  u sp raw ied liw ia ć  uzasad n ien iam i teolog icz­
nym i, m ia ła  znaczen ie  jed y n ie  w tó rn e , poprzez  sw e odn iesien ie  do p o trzeb  
w iernych .

To one w yznacza ły  i  m odyfikow ały  z b ieg iem  czasu  godzinę E u ch ary s tii. 
Z resz tą  p ry m a t u w a ru n k o w a ń  p a s to ra ln y c h  p rz e b ija  w yraz iśc ie  p rzez  rozlicz­
n e  za rząd zen ia  S to licy  A posto lsk ie j, zam yka  sw o je  ro zw ażan ia  au to r.

N a p o d staw ie  E. D e k k e r s ,  L ’E glise abicienne 
a -t-e lle  co n n u  la m esse  d u  soir, w : M iscellanea  
litu rg ica  in  hon o rem  L . C un iberti M ohïberg , 
R om a 1948, t . I , 231—257.

opracow ał ks. Ja rosław  K u ch a rsk i T C hr., P oznań

2. M O ZA R A B SK A  M O D LITW A  EU CH A RY STY CZN A  
SK IERO W A N A  DO C H R Y STU SA

P o d a je m y  tłu m aczen ie  (z języ k a  francusk iego ) M odlitw y  E u ch ary s ty czn e j 
ty p u  m o zarabsk iego  p rzeznaczonej n a  W igilię P a sch a ln ą . K a p itu ła  k a te d ry  
w  S a lam an ce  opub lik o w ała  te n  cenny  d o k u m en t litu rg iczn y  w  ro k u  1984.
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M odlitw a ta  p osiada  szczególną s tru k tu rę . N a jb a rd z ie j c h a rak te ry s ty czn e  
cechy:

1. U proszczone ry ty  w stępne . Z a w ie ra ją  one ty lk o  je d e n  śp iew  o raz  
m o d litw ę  ce le b ran sa  o d m aw ian ą  in  secreto . B ra k  w ięc  p rzy g o to w an ia  p o k u t­
nego , ja k  ró w n ież  k o lek ty . R y ty  w stęp n e  ok reś lone  są  jak o  P ra eleg en d u m , 
m a jąc  w ięc  n a  u w ad ze  p rzy g o to w an ie  do czy ta ń  (legenda).

2. L itu rg ia  słow a po siad a  tra d y c y jn y  sch em at.
3. O fe rto riu m  pop rzedza  śp iew  zw any  S a crific iu m . O kadzan ie  d a ró w  

o fia rn y ch  o raz  um ycie r ą k  s ą  fa k u lta ty w n e .
4. P o  dok o n an iu  p rzed s taw ien ia  d a ró w  o fia rn y ch  ce leb ran s p o w raca  n a  

sed ilia  i rozpoczyna m o d litw ę  p ow szechną odczy ty w an ą  p rzez  d iakona.
5. Po  m o d litw ie  pow szechnej n a s tę p u je  p o ca łu n e k  poko ju . R y t te n  je s t  

rozbudow any . R ozpoczyna go m o d litw a  ce le b ran sa , n a s tę p n ie  zachę ta  ze s tro ­
n y  d iakona, w reszcie ' w y k o n an ie  tego  g estu  p rzez  zgrom adzonych .

6. R y t k o m u n ii o b e jm u je : w yznan ie  w ia ry , ła m a n ie  ch leba , m o d litw ę  
P ań sk ą , em bolizm , b łogosław ieństw o  p rzy jm u jący ch  kom unię , śp iew  k o m u n ij­
ny . U k ład an ie  cząsteczek  p rzy  ła m a n iu  ch leba  je s t  szczególnie c h a ra k te ry ­
styczne . C e leb ran s u k ła d a  je  w  fo rm ie  k rzy ża  p rzy w o łu jąc  n a jw ażn ie jsze  
w y d a rzen ia  z życia  P a n a  Jezusa :

w cie len ie
m ę k a  n a ro d zen ie  zm artw y ch w stan ie
śm ie rć  obrzezan ie  chw alebne k ró low an ie

ep ifan ia

7. R y t zakończen ia  nosi nazw ę: C om pleturia .

I. R y t o tw arc ia

Ś p i e w  w s t ę p n y

V.  K rzy ż u  Ś w ię ty , na  k tó r y m  zaw isło  nasze  zbaw ien ie .
R.  P rzez C iebie m a m y  dostęp  do Ojca.
V.  P rzez C iebie za s łu ży liśm y  na przebaczen ie .
R.  T a k , na  p rzebaczen ie  i  m iło s ierdz ie , p rze z  C iebie o tr z y m u je m y  je  w  C h ry ­

stusie .
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M o d l i t w a  c e l e b r a n s a

P anie zb liża m  się  do C iebie z  duszą  p rze n ik n ię tą  pokorą . O śm ie lam  się  
m ó w ić  do C iebie, p o n iew a ż T y  d a jesz  m i n a d z ie ję  i  u fn o ść . S y n u  D aw ida , T y  
o b jaw iłeś  ta jem n ice  przychodząc  w  ciele. T y  o tw ie ra sz  s e k r e ty  m o jego  se rca  
k lu c zem  T w o jeg o  k rzyża , T y  p osy ła sz jednego  z  T w o ich  sera finów , k tó r y  ro z­
p a lo n y  w ęg lem , w z ię ty m  z  T w ojego  o łtarza , oczyszcza  m o je  n ieczys te  w arg i, 
ośw ieca m ó j u m y s ł i  p rzyp o m in a  m i to, co m a m  ob o w ią zek  m ów ić . J ę z y k  
m ó j w in ien  b yć  w  s łu żb ie  m iło śc i m o ich  b liźn ich . N iech  u śm ierza  b łęd y  
i sp raw ia , b y  ro zb rzm iew a ł bez końca  śp iew  T w o je j p ra w d y .

P o  m od litw ie  n a s tę p u je  uca łow an ie  o łta rza .

II. L itu rg ia  słow a

V. P a n  niech  będzie  zaw sze  z w am i.
R . I z  du ch em  tw o im .

O dczy tan ie  ew angelii.



III. Sacrificium

Ś p i e w :  A b ra h a m  zb u d o w a ł o łtarz na m ie jsc u , k tó re  Bóg m u  w ska za ł i b y ł 
g o to w y  z ło żyć  w  o fie rze  sw o jego  syn a  Izaaka . L ec z  podnosząc w zro k  spostrzeg ł 
barana, k tó rego  z ło ży ł w  o fierze  zam iast syna.

P rz e d k ła d a ją c  d a ry  ch leba  i w ina  ce le b ran s  odm aw ia  n a s tę p u ją c ą  m od­
litw ę:

P anie w ie c zn y  i w szechm ogący, sp o jr zy j ła sk a w y m  w zro k iem  na d a r  
chleba i w in a , k tó r y  sk ła d a ją  na tw o im  o łta rzu  n iegodn i s łu d zy  T w oi, i b ło­
gosław  go ręką  T w o jego  n ieb iesk iego  anioła. I  na  naszą  posługę w e jr z y j ja k ·  
na o fiarę m iłą  Tobie.

M odlitw a  pow szechna — U roczyste  m o d litw y  w staw ienn icze

Z a c h ę t a  c e l e b r a n s a

Lu d  tu ta j zg rom adzony , m y , k tó r zy  je s te śm y  ś w ię ty m  K ościo łem  C h rys tu ­
sa, p ro śm y  je d n y m  sercem  naszego  Boga, s tw órcę  w szy s tk ic h  rzeczy  w ed łu g  
sw e j w o li i  O dkup ic ie la  całego cz łow ieka  p rze z  c zy s te  m iłosierdzie . Jeże li ju ż  
spodobało m u  się s tw o rzyć  w szy s tk o , o ile ż  ba rd z ie j spodoba m u  się zb a w ić  
lu d z i, k tó ry c h  u c zy n ił na sw o je  podob ieństw o .
R.  A m en .

U fa m y  m iło s ie rd z iu  naszego Boga, k tó r y  je s t b łogosław iony, i k tó r y  rzą ­
d zi w szech św ia tem  za w sze  p rze z  w ie k i w iekó w .
R.  A m en .

M ód lm y się!
R.  Ś w ię ty , Ś w ię ty , Ś w ię ty  P an  Bóg, K ró l o d w ieczny! Tobie nasze u w ie lb ie ­

nia i d z iękczyn ien ia .

M o d l i t w y  w s t a w i e n n i c z e  

(dialog d iakona i zg rom adzenia)

P a m ię ta jm y  o ś w ię ty m  K oście le  ka to lic k im , n iech  P an  pozw a la  m u  w zra ­
stać w  w ierze , nadzie i i m iłości.
R. P ro sim y  C ię o to , B oże w iec zn y  i w szechm ogący.

P a m ię ta jm y  o s ła b ych  w  w ierze , o u w ię z io n ych  z pow odu  ich  w ia ry ,
0 osobach d o tk n ię ty c h  w sze lk ieg o  ro d za ju  u łom nośc iam i oraz o p ie lg rzym a ch : 
n iech  P an  sp o jrzy  na  n ich  z  czułością , n iech  ich p o krzep i, w y b a w i i u zd ro w i.

R. P ro sim y  C ię o to, B oże w ie c zn y  i w szechm ogący.

T y m i, k tó r zy  sk ła d a ją  o fiarę są: papież z  R z y m u  — o fia ru je  ją  za  sieb ie
1 za całe d u ch o w ień stw o , za  w szy s tk ie  K ościo ły  oraz za  ca łą  ludzkość; ró w n ież  
kap łan i, d iakon i, lud  tu ta j zg rom adzony  sk ła d a ją  o fiarę za sieb ie  i  za 
w szy s tk ic h  sw o ich  b lisk ich  na cześć św ię tych .

R. P ro sim y  C ię o to, B oże w ie c zn y  i w szechm ogący.

S k ła d a ją  on i o fiarę za  sieb ie  i za całą ludzkość . W spom ina ją  błogosłar  
w io n ych  aposto łów , ch w a lebną  i św ię tą  D ziew icę  M aryję , m ę c ze n n ik ó w  
(tu  w y m ien ian e  są  im iona loka lnych  m ęczenników ).
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R. O raz w szy s tk ic h  m ęczen n ikó w .

W spom ina ją  on i w yzn a w có w  (n as tęp u ją  im iona lo k a lnych  w yznaw ców ).
R. O raz w szy s tk ic h  w yzn a w có w .

Ś w ię ty  B oży  K ośció ł ka to lick i sk łada  o fiarę za d u ch y  i dusze  w szy s tk ic h  
zm arłych , aby  P an  raczy ł po liczyć ich do lic zb y  b łogosław ionych .
R. P ro sim y  Cię o to  B oże w ieczn y  i w szechm ogący.

K ap łan  ogłasza im iona tych , za k tó ry ch  sk ład an a  je s t  o fia ra  o raz  kończy 
ta k ą  m odlitw ą:

Boże, nasz O jcze, p r z y jm ij tę  o fiarę, p rzez  k tó rą  —  m ocno  w  to u fa m y  — 
zechcesz być  n a m  p rzy c h y ln y . P ro sim y  za te m  C iebie: ja k  p rzy ją łe ś  u m iło ­
w anego  i jed yn eg o  T w o jego  S yn a  na przeb łagan ie  za nasze grzechy, ta k  te ż  
zm iłu j się nad nam i, T w o im i synam i, w yn iszcza ją c  w sze lk ą  n iep rzy ja źń  spo­
w odow aną  p rzez  nasze w in y .
R. A m en .

Bo T y  je s te ś  życ iem  ży ją cych , u zd ro w ien iem  u ło m n y c h  i odpoczn ien iem  
w szy s tk ic h  zm a rłych , w  w ieczności w ie k u  w iekó w .
R. A m en .
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R y t  p o k o j u  

M odlitw a o pokój

O Boże, k tó ry  p rzez k re w  krzyża  T w o jeg o  S yn a , a naszego Pana Jezusa  
C hrystu sa  dałeś p o kó j lu d z io m  w  ob liczu  anio łów , pozw ól nam  w yp e łn ić  się 
obfitością  tego p o ko ju  i rozradow ać w spó lno tę  z  an io łam i n ieba.
R. A m en .

Bo T y  je s te ś  n a szym  p ra w d z iw y m  p o ko jem  i n iezn iszcza lną  m iłością , k tó ­
ry  ży je sz  i k ró lu jesz  z D uchem  Ś w ię ty m  je d y n y  Bóg p rzez w ie k i w iekó w .

R. A m en .

K ap łan  w yciąga  ręce  n ad  zg rom adzen iem  i m ów i:

Ł a ska  Boga O jca w szechm ogącego, po kó j i m iłość  naszego Pana Jezusa  
C hrystu sa  i u d z ie lan ie  się D ucha Św ię teg o  n iech  za w sze  będą z w am i.
R. 1 ze  w szy s tk im i lu d źm i, k tó rych  Bóg kocha.

D iakon  zap rasza  zg rom adzenie  do p rzek azan ia  sobie pokoju . K ap łan i, m i­
n is tra n c i i w ie rn i w y ra ż a ją  sobie n aw za jem  pokój i m iłość, podczas gdy  chór 
in to n u je  pieśń .

A nty fona  o p o ko ju

V. P o kó j m ó j da ję  w am , p o kó j m ó j zo s ta w ia m  w am .
R. N ie ta k , ja k  da je  św ia t, Ja w a m  daję.
V . P rzyka za n ie  now e  da ję  w am , abyście  się w za jem n ie  m iłow ali,
R. P okó j m ój d a ję  ioam , pokój m ó j zo stauńam  w a m .
V. C hw ała  i cześć O jcu i S yn o w i, i  D uchow i Ś w ię te m u  na w ie k i w iekó w . 

A m en .
R. P o kó j m ó j d a ję  w am , p o kó j m ó j zo s ta w ia m  w am .



M o d l i t w a  e u c h a r y s t y c z n a

D ialog w stęp n y

V. P rzy s tę p u ją  do o łtarza  m o jego  Boga.
R . Do Boga, k tó r y  u w ese la  m o ją  m łodość.
V. (D iakon) U szy  z  uw a g ą  na  Pana!
R . N a d sta w ia m y  je  k u  Panu.
V. W górę serca!
R . W zn o s im y  je  do Pana.
V. Jezu so w i C h rys tu so w i, S y n o w i B ożem u , Bogu i P anu , k tó ry  je s t w  n ieb ie , 

p rze d s ta w ia jm y  godne d z iękczyn ien ia  i uw ie lb ien ia .
R. D obre to  i  sp ra w ied liw e .
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P re fa c ja

P anie w szechm ogący , J e zu  C hryste , k tó r y  w y je d n a łe ś  zb a w ien ie  lu d zko śc i 
i  k tó r y  godzien  je s te ś  p rzy ją ć  B oską  chw a łę , sp ra w ied liw e  i dobre je s t, aby  
C ię u w ie lb ia ć  w  n ieb ie , a na  z iem i czcić C iebie z  m iłością , w e  w sz y s tk im  
ogłaszać C iebie P a n em  i rozpoznaw ać po tęgę  T w o jeg o  K ró lestw a .

T y  z lito w a łeś  się nad  n a tu rą  lu d zką , k tó rą  s tw o rzy łe ś  k u  dobru , a k tó ra  
p rze z  zło  w in y  oddzieliła  się  od C iebie.

T y  ją  z jed n o czy łe ś  ze  sobą w  in tym n o śc i T w o je j osoby.
T y  ją  p rzy ją łe ś  p ra w d ziw ie  na sieb ie  w  sw o im  w ła sn y m  ciele, w y p ra ­

cow ałeś ją  (uform ow ałeś) p rzez  T w ą  B oską  m oc, podniosłeś ją  p rzez  u n iżen ie  
T w o je j m ę k i, u w ie lb iłe ś  w  zw y c ię s tw ie  T w ego  krzyża .

W T w o je j k r w i  — oczyściłeś ją .
W T w o je j śm ierc i —  przyw ró c iłe ś  je j życ ie .
W T w o im  zm a r tw y c h w s ta n iu  —  ośw iec iłeś ją.
P rzez  ta k  o tr zym a n e  m iło s ierd z ie  p ro s im y  C iebie, abyś nas zachow ał 

w  te j  ta je m n ic y  naszego zbaw ien ia , b y ś m y  ro zra d o w a li się w  ch w a le  
zm a r tw ych w sta n ia . A  uczes tn icząc  w  ty m  p ie r w s zy m  zm a r tw y c h w s ta n iu  ro z­
ra d u je m y  się na  głos N agradzającego, g d y  p rzy jd z ie  postrach  s tra sz liw ego  
sądu.

Tego, k tó r y  p rzed sięw zią ł nasze zb a w ien ie , n iebo i ziem ia  w ra z  z  T obą  
i D uchem  Ś w ię ty m , a ta k że  z  ch eró b in a m i i sera fin a m i w y sła w ia ją  i  bez  
u s ta n k u  w o ła ją :

Śp iew :

Ś w ię ty , Ś w ię ty , Ś w ię ty  P an  Bóg w szech św ia ta , n iebo i z iem ia  pe łne  są 
T w o je j ch w a ły . H osanna  S y n o w i D a w id o w em u . B łogosław iony ten , k tó r y  
p rzych o d zi w  im ię  P ańsk ie . H osanna  na  w yso ko śc i n iebios.

H agios, H agios, H agios, K yr ie  o Theos!
P an  Bóg, K ró l w iec zn y , T obie  nasze u w ie lb ien ia  i d ziękczyn ien ia .

P o  śp iew ie  „Ś w ię ty ”

P anie Je zu , za p ra w d ę  godne to  i sp ra w ied liw e , i  u w esela jące  pobożne  
serce sk ładać T ob ie  d z iękc zyn ien ie  oraz oddaw ać T obie  ch w a łę  i cześć bez  
końca, podczas g d y  d o ko n u je sz  w  sobie sa k ra m e n tu  n ieb ie sk ich  ta jem n ic . T y  
pozw a lasz n a m  u czes tn ic zyć  w  ty c h  ta jem n ica ch  p rze z  T w o je  zm a r tw y c h w s ta ­
n ie . K a że sz  m ie szka ć  w  nas o b ja w ien iu  T w o je j c h w a ły  i w c ią ż b a rdzie j o b ja ­
w ia sz  n a m  je j b lask . J a k  nasza  służba  tu ta j p rzy  o łtarzu  jed n o czy  nas  
w  T w o je j o fierze , ta k  te ż  n iech  uzdraw ia jąca  m o c  te j  o fia ry  doprow adzi nas  
do u św ięcen ia .



Opis u s tan o w ien ia

Is to tn ie , T y  je s te ś  C h rystu s P an  i w ie c zn y  O dkup ic ie l, k tó ry  d z ień  przed  
m ę k ą  w zią ł ch leb , z ło ży ł d z ięk i, pob łogosław ił go, p o łam ał i  ro zd aw ał sw oim  
u czn io m  m ów iąc: „B ierzcie i jed zc ie , to  je s t  C iało M oje za  w a s  w yd a n e . 
Ile k ro ć  spożyw ać  je  będziecie , czyńcie  to  na  m o ją  p a m ią tk ę ”.
R. A m en .

P odobnie , na kon iec  w ieczerzy , w zią ł k ie lich  i p o w ied zia ł: „To je s t k ie ­
lich  now ego  p rzy m ie rza  w e  k rw i m o je j, k tó ra  b ędzie  w y la n a  za  w as i za  
w ie lu  na  odpuszczen ie  grzechów . I lekro ć  p ić  ją  będziecie , czyńcie  to  na  m o ją  
p a m ią tk ę ”.
R. A m en .

Ilekro ć  spożyw acie  te n  chleb  i p ijec ie  z  tego k ie licha , śm ierć  P ańską  
głosicie, aż p rzy jd z ie  w  m a jestac ie  nieba.
R. W to  w ła śn ie  w ie rzy m y , P anie  Jezu .

Po opisie u stan o w ien ia
J e zu  C h ryste  nasz P anie , k tó ry  p rzeb yw a sz  w  rów nośc i z O jcem  i w  je d ­

ności z  D u ch em  Ś w ię ty m , o d d a jem y  Ci ch w a łę  i cześć. O d ku p iłeś  nas z  ta k ą  
m ocą, że  w  T w o je j k rw i je s te śm y  o b m yci ze  w s zy s tk ic h  n a szych  grzechów , że  
złą czen i w  ty m  zm a r tw y c h w s ta n iu  m a m y  u d zia ł w  T w o je j w iec zn e j szczęśli­
w ości.

O jcze, p ro s im y  Cię o to  p rzez  T w o jego  S y n a  jedynego , Pana naszego  
Jezu sa  C hrystu sa , p rzez  k tórego  T y  stw arzasz , u św ięcasz , o żyw iasz, błogosła­
w isz  i u d zie la sz  n a m  w sze lk ich  ty c h  dóbr, u d z ie la sz  ich  n a m  n ieg o d n ym  
T w oim  sługom . I n iech  staną  się one b łogosław ione p rzez  C iebie n a sz  Boże, 
na w ie k i w iekó w .
R. A m en .

O b r z ę d y  K o m u n i i

W ierzę w  Boga 

K ap łan  w zyw a zg rom adzonych  m ów iąc:

W iarę, k tó rą  w yztna jem y sercem , g ło śm y te ra z  u stam i: W ierzę  w  jednego  
Boga...

Ł am an ie  ch leba

K ap łan  łam ie  ch leb  k o n sek ro w an y  u k ła d a ją c  jeg o  k a w a łk i n a  p a ten ie  
w  k sz ta łc ie  k rzy ża , co w y raża  ta jem n ice  życia  C h ry s tu sa  w sp o m n ian e  w  c ią ­
gu  ro k u  litu rg icznego :

w cie len ie
m ęk a  naro d zen ie  zm artw y ch w stan ie
śm ierć  ob rzezan ie  ch w alebne  k ró lo w an ie

ep ifan ia
O jcze nasz

M y, k tó r zy  s p ra w u jem y  ta jem n icę  u aszepo  od kup ien ia , z łó żm y  c iężar  
n a szych  n iepraw ości. M y, k tó r zy  zo s ta liśm y  oczyszczen i p rzez ranę  krzy ża ,
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o g łasza jm y  ch w a łę  zm a r tw ych w sta n ia . P rzez naszą  w ia rę  w  N iego, serca n a ­
sze są oczyszczone. P o zw ó lm y  w zn ieść  się z  z iem i te j m od litw ie : O jcze nasz, 
k tó ry ś  je s t w  niebie...
R. A m en . (A m en po każdej prośbie.)

E m bolizm

U w o ln ien i od zła  i u tw ie rd ze n i na za w sze  w  d o b rym , za s łu g u jem y  na  to, 
a b y  być T w o im i s łu g a m i nasz  B oże i P anie. P an  k ła d zie  kres n a szym  g rze ­
chom , ro zra d o w u je  dośw iadczanych , w y k u p u je  n iew o ln ikó w , u zd ra w ia  cho ­
rych , da je  sp o czyn ek  zm a r ły m . U dziel p o k o ju  i b e zp ieczeń stw a  za  d n i n a ­
szych , sk ru sz  zarozum ia łość  n a szych  n iep rzy ja c ió ł. O B oże, w ys łu ch a j  
m o d litw  T w o ich  słu g  i  w s zy s tk ic h  w ie rn y c h  chrześc ijan , d zisia j i w  k a żd y m  
czasie. P rzez  Jezu sa  C hrystu sa , T w o jeg o  S y n a  i naszego Pana, k tó r y  ż y je  
i k ró lu je  z  T obą  w  jedności D ucha Ś w ię teg o  p rze z  w szy s tk ie  w ie k i  w ie k ó w .

R. A m en .

K ap łan  podnosi p a te n ę  i k ie lich , u k a z u je  je  zg rom adzen iu  m ów iąc: Ś w ię ­
t e ś w i ę t y m .  N astęp n ie  w k ład a  k aw a łek  ch leb a  do k ie licha .

B łogosław ieństw o

D iakon: P ochylc ie  g ło w y  p rzed  b ło g osław ieństw em .
W iern i: D zięk i sk ła d a m y  Bogu.
C eleb rans: N iech  P an  będzie  zaw sze  z w am i.
W iern i: I  z  d u ch em  tw o im .

K ap łan  z w yciąg n ię ty m i n a d  lu d em  rę k a m i m ów i:

V. N iech  C h rys tu s  P an, k tó r y  p rzy ją ł za  nas pogardę krzyża , odnow i w as  
p rze z  radość sw ego  zm a r tw ych w sta n ia .

R . A m en .
V. T en , k tó r y  p rzeb a czy ł ło tro w i k r zy żo w a n e m u  ra zem  z  N im , n iech  w as w y ­

b a w i z  w sze lk ic h  w ię zó w  grzechu.
R. A m en .
V. O byście  p rze z  w a sze  c zy n y  b y li godn i m is te r iu m  zbaw ien ia  i sta li się  

u c ze s tn ik a m i w iec zn e j nagrody.
R. A m en .
V. N iech  n a sz  Bóg, k tó r y  je s t b łogosław iony, w ys łu ch a  nas w  sw o im  m iło ­

sierd ziu . K tó ry  ż y je  i k ró lu je  na w ie k i w iekó w .
R. A m en .
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Ś p iew  k o m u n ijn y

W czasie rozdz ie lan ia  K om un ii św . chó r śp iew a an ty fo n ę :

V. W sp o m n ij na  nas P anie , k ie d y  p rzy jd z ie sz  do k ró le s tw a  Tw ego .
R. B ło gosław ien i u b o d zy  w  duchu , a lb o w iem  do n ich  n a leży  kró lestw o  n ie ­

b iesk ie .
V. W sp o m n ij na  n a s  P anie , k ie d y  p rzy jd z ie sz  do k ró les tw a  Tw ego .

N a zakończen ie  ro zd z ie lan ia  K om unii św . śp iew a się:

U sta  nasze  pe łn e  są radości i śp iew u .
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IV. C o m p le tu ria

P osilen i C ia łem  C hrystu sa  i u św ięcen i Jego K rw ią  sk ła d a jm y  d z ię k c zy n ie ­
n ie  B ogu  O jcu  W szechm ogącem u, a b y śm y  ta k  p o silen i i u św ięcen i o tr zym a li  
chw a łę  tu ta j i n a  w ie k i w  przyszłości.
R. A m en .

P rzez  T w o je  m iło s ierdz ie  nasz Boże, k tó r y  je s te ś  b łogosław iony i k ró lu ­
je s z  na za w sze  i p rzez  w szy s tk ie  w ie k i w iekó w .
R. A m en .

C eleb ran s: P an n iech  będzie  zaw sze  z w am i.
D iakon: C elebracja  skończona . W  im ię  Jezusa  C h rystu sa  naszego P ana, n iech  

p rzy ję ta  będzie  nasza  o fiara  w  poko ju .
W iern i: B ogu n iech  będą  dzięk i.

D. D u f r a s n e , U ne prière u ch a ristią u e 
m ozarabe adressée au  C hris t, C om m unau tés  e t 
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tłu m a czy li ks. B ogusław  N ado lsk i TChr.. W ar-
szawa-Pomań 

ks. Ja rosław  K u ch a rsk i TC hr., P oznań

3. Z W IZ Y TĄ  W  K O N G R E G A C JI DO SPR A W  K U L T U  BOŻEGO
P odobn ie  do poprzedn iego  b iu le ty n u  p o d a jem y  w ypow iedzi K ongregac ji 

do S p raw  K u ltu  Bożego n a  zap y tan ia  g ru p y  k sięży  k an ad y jsk ich . W ypow ie­
dzi te , ja k  sądzim y , p o siad a ją  znaczen ie  d la  szerszego k rę g u  i o rie n tu ją  
w  a k tu a ln y c h  ten d en c jach  i poszczególnych p ro b lem ach  litu rg icznych .

1. Ja k ie  są  obecnie  kom p e ten c je  K on g reg ac ji do S p ra w  K u ltu  Bożego po
re fo rm ie  z d n ia  5 k w ie tn ia  1984 r.?

K om petenc je  p o zosta ją  n ie  zm ienione. K o n g reg ac ja  do S p raw  S a ­
k ram en tó w  z a jm u je  się  dyscyp liną  sa k ra m e n tó w  z p u n k tu  w idzen ia  
p raw nego , n a to m ia s t K o n g reg ac ja  do S p ra w  K u ltu  Bożego z p u n k tu  
w idzen ia  ściśle litu rg icznego , a  w  szczególności: now ym i tek s tam i l i tu r ­
g icznym i, pow szechnym i n o rm am i, sp ra w a m i p rzysto sow an ia  k u ltu ro ­
w ego, k o n ta k ta m i z n a rodow ym i i m ięd zynarodow ym i ko m isjam i l i tu r ­
gicznym i itp .

2. Czy m ożna dołączać now e te k s ty  do m o d litw  eucharys tycznych?
T rzeba  p rzed e  w szystk im  re f lek to w ać  n a tu rę  tek s tó w  litu rg icznych . 

M odlitw a E u ch ary sty czn a  zareze rw o w an a  je s t d la  ce leb ran sa  i n ie  m oże 
być m o dyfikow ana  w ed ług  p a rty k u la rn y c h  in ten c ji. M odyfikacje  do­
puszczalne  są  w  innych  tek s tach : p rzy  pozdrow ien iu , hom ilii, m od litw ie  
pow szechnej, zach ę tach  (m o n itio n s).

3. J a k  na leży  rozum ieć  zobow iązan ie  do od m aw ian ia  L itu rg ii G odzin?
B ardzo  sk ru p u la tn ie , ściśle (consc ien c ieu sem en t). K ażda godzina 

o fic jum  m a za cel uśw ięcen ie  odpow iedn ie j godziny  dn ia . O becnie L i­
tu rg ia  G odzin  zosta ła  m ocno sk rócona. J e s t  ona m o d litw ą  ow ocną 
i u rozm aiconą: m o d litw ą  u w ie lb ien ia , dz iękczyn ien ia , p rośby , w s ta w ie n ­
n ic tw a , czy tań . K ap łan  pow in ien  być p rzed e  w szystk im  m ężem  m o d lit­
w y, jego  dzia ła lność  aposto lska  je s t ow ocem  jego  m odlitw y. M odlitw a 
w in n a  za jm o w ać  w  h ie ra rc h ii w a rto śc i p ie rw sze  m iejsce.

4. L itu rg ia  za zm arły ch  i p rob lem  k rem ac ji. K rem ac ja  je s t co raz
częstszym  fa k te m  zw iązanym  z u rb an izac ją , h ig ien ą  i dużym i odległościam i



(m iejsce zgonu i m ie jsce  pog rzeban ia). W  k o n sek w en c ji li tu rg ia  za zm arłych  
ogran icza  się  do k ilk u  m o d litw  w  k rem a to riu m . C zy m ożna oczekiw ać iż b ę ­
dzie m ożna sp raw o w ać  litu rg ię  za zm arły ch  p rzy  p ro ch ach  zm arłego?

P ro b le m  dotyczy  n ie  ty lk o  K an ad y , a le  tak że  in n y ch  k ra jó w , będzie  
p rzed m io tem  d y sk u s ji odpow iedn ich  kom isji.

N a p o d staw ie  N o titiae  20(1984)434—435 
opracow ał ks. B ogusław  N a d o lsk i T C hr., W arszaw a-P oznań

4. L IT U R G IA  STA R EG O  TESTA M EN TU  
W  R E L A C JI DO K U L T U  LUD ÓW  O ŚCIEN N Y CH

N ajczęściej m ów i się, że B ib lia  zaw ie ra  w  sobie w szystko  o Bogu 
i w szystko  o człow ieku . To sam o m ożna pow iedzieć o litu rg ii. N ie w olno  
n a m  też  zapom nieć p ew n y ch  uw ag  p ro ro k ó w  odnośnie  do litu rg ii św ią ty n n e j, 
w  k tó re j uczestn iczy ł sam  Jezu s , a  k tó ra  p rzed s taw io n a  je s t  w  K siędze 
W yjśc ia , K ap łań sk ie j i L iczb. A m os 5,25 p isze: „Czyż n ie  sk ład a liśc ie  m i 
ż e r tw  i o fia r  p o k arm o w y ch  n a  p u s ty n i p rzez  cz te rdzieśc i la t, dom u Iz ra e la ? ” 
B yć m oże n a leż y  w n ioskow ać, że o fia ry  zeb a h im  i m in eh o t  uw ażane  są  przez  
p ro ro k ó w  za ty p o w e  o fia ry  osiad łych  K anane jczyków . P ro ro k  Je rem ia sz  
m ocno p o d k re ś la : „Bo n ic  n ie  pow iedzia łem  an i n ie  n ak aza łem  w aszym  p rzo d ­
kom , gdy  w y p ro w ad z iłem  ich  z E g ip tu , co do o fia r ca łopa lnych  i k rw a w y c h ” 
(7,22). T o są  te k s ty , k tó re  p o zw ala ją  dokonać p ew n ej k ry ty k i i doprow adzić  
do s tw ie rd zen ia , że p raw o d aw stw o  k u lto w e  (synaick ie  w g K p ł 7,37—38; 
26,46; 27,34...) zostało  p rz y ję te  dość późno pod  w p ły w em  p rzem ów ień  i teo log ii 
E zech iela . To p ozw ala  w  ja k iś  sposób całościow o spo jrzeć  n a  p ro b lem a ty k ę  
o fia r. M am y w ięc o fia ry  m in eh o t, lecz gdy  w  K p ł 2 m ow a je s t  o o fierze 
z p łodów  ziem i, to  w  R dz 4 m oże ona być ze zw ie rzą t (w o d n ies ien iu  do 
A bla) i z p łodów  ziem i (w odn iesien iu  do K aina). O bok o fia ry  ca łopa lne j 
i o fia ry  sh e lä m im , m am y  tak że  o fia rę  za g rzech  (h a tta ’t  i ’asham ). W ydaje  
się, że są  one u zn an e  później niż poprzedn ie . O n ich  to  w spom ina  św . P aw e ł 
i  L is t do H eb ra jczy k ó w , m ów iąc o o fia ro w an iu  się C h ry s tu sa  „za nasze 
grzechy” (2 K or 5,21; p o r. Iz  53,10), o o fierze złożonej ra z  za w szystk ich  (H br 
9,27—28).

T e k s ty  A m osa i Je rem ia sza , k tó re  k o re sp o n d u ją  z te k s ta m i O zeasza, M iche- 
asza  i Iza ja sza  u k a z u ją  n am , że Iz rae lic i z aad ap to w a li ry ty  o fia rn e  z b ieg iem  
czasu, gdy  osied li w  K an aan ie . W  sam ej B ib lii o fia ry  ze z w ie rzą t i p łodów  
ziem i zw iązan e  są  z K ainem  i A blem , o fia ra  ca ło p a ln a  —  z N oem , o fia ry  
ze b a h im  —  z A b rah am em , k tó ry  p rzy b y w a jąc  do K a n a a n u  b u d u je  o łtarze . 
Szczególnie te k s ty  dotyczące k u ltu  z U g a rit z n a ją  o fia rę  ca ło p a ln ą  i ucz ty  
(zebahim ), o fia ry  a sh a m  znane  są  z tek s tó w  odnalez ionych  w  A rab ii p o łu d n io ­
w e j (p ierw sze ty s iąc lec ie  p rzed  C hr.). T rzeb a  też  w spom nieć  o h y m n ach  i in w o ­
k a c ja c h  do b ó stw a , o p ro śb ach , o kadz id łach . T o w szystko  będzie  też  m ia ło  
m ie jsce  w  li tu rg ii  Iz rae la .

To są  is to tn e  e lem en ty  w ie lk ie j li tu rg ii, k tó rą  Iz rae l z aad ap tu je , 
a n a tc h n ie n i a u to rz y  b ęd ą  te n  fa k t  re in te rp re to w a ć  ja k o  ob jaw ien ie  się  B oga 
A b rah am o w i, Boga, k tó ry  s ta n ie  się  B ogiem  Iz rae la . N iew ątp liw ie  je s t to  
św iadec tw o  tego , w  ja k i sposób Bóg p raw d z iw y , k tó ry  d a ł is tn ien ie  św ia tu , 
o b jaw ia ł się ludziom  dob re j w oli. D la  w spó łczesnych  S au la , D aw ida  czy S a ­
lom ona Bóg Iz ra e la  by ł bogiem  n a ro d o w y m  i bog iem  dynastii, ja k  bogow ie 
in n y ch  n arodów . A u to rzy  b ib lijn i n ie  d opuszczają  tego  p u n k tu  w idzen ia . O ni 
ro zp o zn a ją  B oga Iz ra e la  ja k o  Boga osobow ego, B oga A b rah am a , k tó ry  p o k ła ­
da ł n ad z ie ję  w  Jeg o  ob ie tn ice . N a to m ias t B abilończycy , E g ip c jan ie  i K a n a a n i-  
ci dopuszczali is tn ien ie  b ó stw a  naczelnego  pośró d  w ie lu  in n y ch  bóstw . Ś w ia ­
dec tw em  tego  są  h ym ny  i su p lik ac je . W  Iz ra e lu  zadziw ia  fa k t , że te n  Bóg, 
k tó ry  m ów i do św iadom ości człow ieka, o b jaw ił się  ja k o  zdolny, b y  z jedno ­
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czyć k lan y  i poko len ia , s tw orzyć  n a ró d , a  późn ie j p ań stw o  dynastyczne po­
ś ro d k u  m o cars tw  i k u ltu r  b a rd z ie j s ta ro ży tn y c h  i znaczących. W  k o ń cu  
pozw olił p rz e trw a ć  te j w spólnocie, n a w e t w te d y  gdy  d w a p a ń s tw a  —  Iz ra e l 
i  J u d a  —  p rz e s ta ły  is tn ieć . To w y raża  w e rse t P sa lm u  29: „P rzyzna jc ie  Ja h w e , 
synow ie  Boży, p rzy zn a jc ie  Ja h w e  ch w ałę  i po tęgę” .

T en  m ały  n a ró d , k tó ry  dość późno p o jaw ił się  w  se rcu  B liskiego W scho­
du, k tó ry  ro zw ija ł się  z zadz iw ia jącą  w ita ln o śc ią , ro z w ija ł też sw o ją  k u ltu rę , 
n ie  w y n a laz ł je d n a k  ry tó w  i litu rg ii. N aw et je j n ie  p rze tran sp o n o w ał, by 
p rzysto sow ać  ją  do p raw d z iw e j n a tu ry  Boga, ob ie tn ic  danych  A b rah am o w i 
i do sp raw ied liw o śc i P ra w a  M ojżeszow ego, k tó re  dało  Iz rae lo w i osta teczną  
s t ru k tu rę  po n iew oli. T o ra  je s t n a  czele B ib lii d la tego , że is to tn y m  p u n k tem  
O b jaw ien ia  je s t  założenie p rzez  B oga zo rgan izow anego  n a ro d u  pośród  innych  
ludów . N ie m a n a  ziem i i pośród  s tw o rzeń  b y tu  n iezo rgan izow anego , n ie  m a 
też n iezo rgan izow anej społeczności. B ib lia  kończy  się  o s ta tn im i rozdzia łam i 
A pokalipsy  św . Ja n a , gdzie  je s t opis zs tąp ien ia  n a  z iem ię now ego Je ru za lem , 
m ieszk an ia  B oga p ośród  ludzi, gdzie Bóg w szystk iego  i B a ran ek  są  św ią tyn ią . 
A u to r p o słu g u je  się  tu  sym bolam i Bożej obecności w  Ś w ię ty m  M ieście, o czym  
m ów ił ju ż  E zech iel w  rozdz. 40— 48. „Bóg je s t  ta m ” czy tam y  u  Ez 48,35, jak o  
ok reś len ie  Ś w iętego  M iasta . L itu rg ia  z a jm u je  w ie le  m ie jsca  w  A pokalipsie , 
a  w  P ięc ioksięgu  —  m ie jsce  cen tra ln e . T rzeba  n a m  w ięc p rzy jrzeć  się, w  jak i 
sposób l i tu rg ia  S ta reg o  T e stam en tu  sto sow ała  bard zo  s ta re  kam ien ie  p o g ań ­
stw a , ab y  stw o rzy ć  n o w ą i w sp an ia łą  budow lę .

Z asługą  k ry ty k i b ib lijn e j je s t  p o ró w n an ie  różnego  u s taw o d aw stw a , z k tó ­
rego  sk ła d a  się  T ora , z p ism am i p ro rock im i. M am y w ięc  p raw o d aw stw o  
p rzed p ro ro ck ie  (W j 12,21—23; 34,12—27), m am y  też p raw o d aw stw o  w idoczne 
też  u  P ro ro k ó w  (Wj 20,24—23,19, tzn . K odeks P rzym ierza). J e s t  też  p raw o  
deu teronom iczne, gdzie w szyscy  L ew ici są  k ap łan a m i, i w  końcu  m am y  p r a ­
w o k ap łań sk ie , gdzie k a p ła n i i lew ici s tan o w ią  dw ie różne  k a teg o rie  pod  
w ład zą  najw yższego  k ap łan a , a  n ie  k ró la . C ałe  to  p raw o d aw stw o  zaw ie ra  
w ie le  asp ek tó w  litu rg icznych . N ależy tu  też p o d k reś lić  to , co zostało  ju ż  po - 
w iedzane odnośnie  o fia r i ca łopa len ia . D aw ne ry ty  by ły  używ ane przez 
Iz rae litó w  i stopn iow o  d aw ano  im  znaczen ie  teologiczne.

W  p raw o d aw s tw ie  p rzed p ro ro ck im  (w tra d y c ji jahw is tyczne j) zauw ażam y  
ślady  ry tu  św ię ta  w iosny  nom adów . Z aaw an so w an e  s tu d ia  J . H e n n i n g e r a  
(Les fê te s  de  p r in tem p s chez les S ém ite s  e t la  P âque Israélite, P a ris  1975) 
zd a ją  się  w  te j m a te r i i p rzek o n u jące . W  m iesiącu  R a d ja b  (p ierw szy m iesiąc 
w iosny) odbyw ały  się p ie lg rzym ki do sa n k tu a rió w  lo k a ln y ch  b ó stw  „i tam  
n a  k am ien iach  św ię ty ch  sk ład an o  w  ofierze zw ie rzę ta” (s. 37). N ależy dom y­
ślać się, że zw ierzę ta , k tó re  by ły  o fia ro w an e  w  m iesiącu  R ad jab , n ie  by ły  
jak iek o lw iek , lecz p ie rw o cin y  ze stada .

T a k  sam o rów nież  w  p rzekazie  b ib lijn y m  m am y, że Iz rae lic i p ro s ili o trz y  
dni, b y  m ogli iść n a  p ustyn ię , by  tam  św ię tow ać  P aschę . U  B edu inów  b y ł to  
ry t  o fia ro w an ia  p ie rw ocin  bóstw u  i pom azan ie  k rw ią  p a lik a  n am io tu  ja k o  
znak  p ro te k c ji bóstw a. C erem onię ta k ą  w id z ia ł i op isa ł O. J a u s s e n  n a  
począ tk u  tego  w iek u  (C ou tum es des A rabes a u  P ays de M oab, P a ris  1998, 
339). W  p raw o d aw s tw ie  w  K siędze W yjścia  12,21—23 r y t  te n  m a za zad an ie  
u ch ron ić  Iz rae litó w : „Jahw e... n ie  pozw oli n iszczycielow i w ejść  do ty ch  do­
m ów , aby  w as z a b ija ł” .

W  czasie o sied lan ia  się n a ro d u  w y b ran eg o  w  K a n aan ie  zauw aża się też  
litu rg ię , k tó rą  po d a je  W j 34, p raw odaw stw o , k tó re  sk o m p le tu je  nieco później 
d eu te ro n o m ista . Z asadn iczą  sp ra w ą  je s t  P asch a , a  szczególnie o fia ra , k tó ra  
m ia ła  być spoży ta  p rzed  n a s tan iem  dn ia . T a w io sen n a  noc o p e łn i księżyca  
ko resp o n d u je  z p ie rw szym  z trzech  św ią t ro ln ik ó w  p rak ty k o w an y ch  przez  
o siad łych  K anane jczyków . To je s t to  w łaśn ie  św ię to  P rzaśn ik ó w , k tó re  obcho­
dzi się  w  m iesiącu  A bib, m iesiącu  d o jrzew an ia  k łosów . W  dw óch n a js ta rszy ch  
ry ta c h  litu rg iczn y ch , k tó re  u k azu je  n am  B ib lia  (Wj 23,15— 19 i 34,12—22), te n
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s ta ro ż y tn y  zw yczaj koczow ników  zbiega się ze św ię tem  n a  p am ią tk ę  w y jśc ia  
Iz rae litó w  z E g ip tu . J e d n a k ż e  u  koczow ników  by ło  to  św ię to  n a  cześć 
bóstw a , k tó re  d a je  p łodność ziem i, a  u  Iz rae litó w  —  św ięto  dziękczynien ia  
na  cześć p raw d ziw eg o  Boga, k tó ry  u k o n sty tu o w a ł n a ró d  i w  p rzedz iw ny  sp o ­
sób w y p ro w ad z ił go z E g ip tu . T akże  w  ty m  n a js ta rs z y m  p raw o d aw stw ie  
z W j 34, po p rzep isach  odnośn ie  św ię ta  P rza śn ik ó w  n a s tę p u ją  p rzep isy  od­
n ośn ie  w y k u p u  tego, co p ie rw orodne . Z w yczaj te n  zb iega się z dw om a in ­
n y m i św ię tam i re lig ijn y m i K an an e jczy k ó w : z ty godn iem  św iąt, w  czasie k tó ­
rego  sk ład an o  bóstw u  p ie rw o cin y  ze zboża, i ze św ię tem  zb iorów  w  jesien i. 
N ależy  podk reś lić , że li tu rg ia  b ib lijn a  m a w ie le  w spólnego  z litu rg ią  k a n a n e j-  
ską  s ta w ia ją c  n a  n acze lnym  m ie jscu  w iosenne  św ięto  złączone z w ykupem  
teg o  w szystk iego , co p ie rw o ro d n e . U  osiad łych  S em itó w  n a  nacze lnym  m iejscu  
było św ięto  jes ienne , k tó re  nazy w an e  je s t k ró lew sk im . W y b ra ł go Salom on. 
Podczas tego  św ię ta , w  czasie k tó rego  odbyła się  in a u g u ra c ja  św ią ty n i (1 K ri 
8,2). Po  d okonan iu  sch izm y Je ro b o am  uczyn ił go św ię tem  c e n tra ln y m  (1 K ri 
12,32—33).

T en  s ta ry  k a le n d a rz  z n a jd u je  odzw ierc ied len ie  w  k a len d a rzu  nieco 
późn ie jszym  z W j 23,15— 19, gdzie n ie  m a ju ż  w sp o m n ien ia  an i o p ie rw o ro d ­
nych, an i też  o św ięcie  P aschy . J e s t  on w spó łczesny  początkom  m onarch ii, 
gdy  Iz rae lic i p ro s ili o k ró la  „ jak  to  m a ją  in n e  n a ro d y ”. W idzim y tu  w ie lk ą  
ostrożność a u to ró w  b ib lijn y ch , aby  Bóg Iz ra e la  n ie  by ł ro zu m ian y  n a  sposób 
bóstw a  k an an e jsk ieg o  czy egipskiego. B ędą p o d k reś lać  m oc Jah w e , k tó ra  
ob jaw iła  się  w  zesłan iu  p lag  egipsk ich . N ie będzie  to  Bóg naro d o w y  ja k  
u K ananejczyków , a le  Bóg A b rah am a, Iz aak a  i Ja k u b a , k tó ry  d a ł ob ie tn icę  
pokolen iom , że posiądą  ziem ię K a n a a n  to  je s t p rzed e  w szy stk im  Bóg p rz y k a ­
zań  z góry  H oreb.

P ro ro cy  V III w iek u  (szczególnie A m os 5,5; Oz 4; Iz 1) m ów ią gorzk ie  
słow a pod ad re sem  k u ltu , s a n k tu a rió w  i k ap łanów . „N ie szuka jc ie  zaś B etel 
i do G ilgal n ie  chodźcie! I B eer-S zeby  n ie  odw iedza jc ie” (Amos); „Z grzechu  
lu d u  m ojego się żyw ią  k ap łan i, zab ieg a ją  o to, b y  czynił n iep raw o ść” 
(O zeasz; a lu z ja  do o fia ry  za grzech, z k tó re j k a p ła n i o trzy m y w ali pew n ą  część); 
„Co m i po m n ó s tw u  w aszych  o fia r?  — m ów i Jahw e... P rze s tań c ie  sk ład an ia  
czczych o fiar! N ie m ogę śc ierp ieć  św ią t i u roczysto śc i” (Izajasz). Je rem ia sz  
nieco  później w  k ry ty ce  k u ltu  okaże się jeszcze surow szy .

S u ro w a k ry ty k a  li tu rg ii i k u ltó w  n a  w yżynach , zapoczą tkow ana  przez  
p ro roków , za in sp iro w ała  ru ch  n azy w an y  deu teronom icznym . T en  ru c h  by ł 
n a jb a rd z ie j n ie n a w is tn y  w  s to su n k u  do pozostałości k an an e jsk ich . W  l i te r a ­
tu rz e  d eu te ronom iczne j w y stęp o w ał żal, że K a n a a n  n ie  zosta ł do końca w y ­
niszczony, ten  K an aan , k tó ry  m ia ł ta k i w p ły w  n a  Iz rae la . S tąd  p rzy toczone 
m ow y O zeasza i Je rem ia sza .

T akże  D eu te ro n o m is ta  żąda ł zniszczenia w yżyn , o łta rzy  ta m  zbudow a­
nych , w szelk ich  sym boli i k u ltu  pogańsk iego . P rzez  sw o ją  łaskaw ość  Bóg 
w y b ra ł Iz rae la  i im ię Jego  m a być w y sław ian e  n a  jed n y m  m iejscu , m im o 
że m a O n sw o je  m ieszkan ie  w  n ieb ie , a  n ie  w  san k tu a ria c h . N a jed n y m  m ie j­
scu  m a ją  być sk ład an e  ca łopa len ia  i o fiary . P a sch a  m a być p ie rw szo rzędnym  
pośród  św ią t. D eu te ro n o m ista  p osług iw ał się  re f le k s ją  m ądrościow ą: „P osłu ­
szeństw o  lepsze je s t od o fia ry ” (1 Sm  15,22; M i 6,9).

R uch  deu te ro n o m iczn y  n ie  ocalił re sz ty  Iz rae la , k tó rą  s ta ł się  Ju d a . N ie 
uczyn ili tego Je re m ia sz  an i jego  uczniow ie. S tru k tu ry  k ap łań sk ie  z czasów  
k ró le s tw a  p rz e trw a ły  aż do u p ad k u  św ią ty n i. R uch  te n  je d n a k  udo sk o n a lił 
ku lt, n a d a ł m u  in n y  w y m ia r , b a rd z ie j duchow y.

T ak  w ięc Bóg A b rah am a  poprzez  litu rg ię  b ib lijn ą  ob jaw ił się  ja k o  s tw ó rca  
w szystk ich  naro d ó w , a  poprzez  P raw o , P ro ro k ó w  i C h ry s tu sa  ob jaw ił się  ja k o  
B óg-O dkupiciel.

opracow ał ks. E dw ard  S tr y c h a rz  TC hr., P oznań
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